
Gdy wiadomo już, że remont 
dobiega końca i inwestor wy-
wiąże się ze swoich deklaracji 
- miasto wycofuje się ze spółki 
i odsprzedaje obiekt. 

Jedno jest pewne, jeśli rewita-
lizacją obiektu zajmie się ma-
gistrat, nie powstanie tam na 
pewno żaden pub czy restau-
racja: - To nie jest rola miasta 
- podkreśla Kamil Jany. 

Teraz miasto czeka jedynie na 
uchwałę zgromadzenia PWiK, 
która powinna zostać podjęta 
w najbliższym czasie. W za-
mian za wieżę ciśnień, PWiK 
otrzyma od miasta działkę ze 
studnią głębinową, znajdującą 
się nieopodal wieży.
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Muzeum Piasta 
w zabytkowej 
wieży czy pub?

Magistrat przejmie obiekt od 
dotychczasowego właściciela - 
Przedsiębiorstwa Wodociągów 
i Kanalizacji. Dlaczego miasto 
postanowiło zająć się wieżą? 
Bo znajduje się w okolicy Sta-
dionu Miejskiego, a ten jest 
jedną z wizytówek miasta. 

- Okolica bardzo się ożywiła i 
mamy pomysł na ten obiekt 
- deklaruje Kamil Jany, na-
czelnik wydziału nadzoru wła-
ścicielskiego w gliwickim ma-
gistracie. 

Co to za pomysł? - W wieży 
mogłoby powstać muzeum 
sportu albo sala pamięci zwią-
zana z Piastem Gliwice. Gdyby 
klub był chętny do współpracy 
i znalazłby się sponsor, byłoby 
to naprawdę dobre rozwiąza-
nie. Może uda nam się rów-
nież uzyskać dofinansowanie 
- podkreśla Kamil Jany. Inne 
rozwiązanie to oczywiście 
sprzedaż prywatnemu właści-
cielowi, które jednak stwarza 
niebezpieczeństwo, że wieża 
skończy podobnie jak ta na 
ul. Sobieskiego. Były plany, 
projekty, huczne zapowiedzi, a 
obiekt po dziś dzień nie docze-
kał się rewitalizacji. 

- Tę wieżę będziemy chcieli w 
jakiś sposób zabezpieczyć, 
żeby nie powtórzyła się sytu-
acja z ul. Sobieskiego. Najlep-
sza byłaby współpraca miasta 
z prywatnym inwestorem na 
zasadzie partnerstwa publicz-
no-prywatnego - podkreśla 
Jany.

Czyli miasto 
daje obiekt i 
grunt, inwestor 
remontuje i za-
gospodarowuje 
obiekt. 

Jest szansa, że zabytkowa wieża ci-
śnień przy ul. Leśnej nie podzieli losu 
innych tego typu obiektów, znajdują-
cych się w mieście.

Wieża przy 
ul. Leśnej to naj-
starsza gliwicka 
wieża ciśnień. 
Pochodzi 
z 1894 roku i od 
początku związa-
na była z komu-
nalnymi wodo-
ciągami. Stylem 
wykonania
nawiązuje do go-
tyku, praktycznie 
w 90 procentach 
jest wykonana z 
czerwonej cegły, 
z przepięknym 
zwieńczeniem 
attykowym.

Aż dziewięć  
zupełnie nowych 
autobusów ni-
skopodłogowych 
marki Solaris 
trafi na gliwickie 
drogi w 2012 
roku. 

W przetargu rozpisanym 
przez Przedsiębiorstwo Ko-
munikacji Miejskiej w Gliwi-
cach oferty złożyli dwaj prze-
woźnicy - MAN Truck & Bus 
Polska S.A. oraz Solaris Bus 
& Coach S.A. Gliwicki prze-
woźnik wybrał drugą, bardziej 
korzystną ofertę. 

- Solaris zaproponował za 
dwunastometrowy autobus 
723 tysiące, a za piętnasto-
metrowy 800 tysięcy. Dla nas 
to bardzo atrakcyjna cena – 
powiedział w rozmowie z ITV 
Gliwice Henryk Szary, prezes 

PKM Gliwice.

W sumie, dziewięć nowych 
pojazdów będzie kosztować 
ponad 8,3 mln zł. Łącznie, w 
taborze PKM Gliwice znajduje 
się 188 pojazdów. 

Solidne, łatwe w obsłudze i 
stosunkowo wygodne Sola-
risy, blado wypadają jednak 
w porównaniu z ekologicz-
nym autobusem, który przez 
kilkadziesiąt godzin jeździł 
po Gliwicach. W ubiegłym ty-
godniu pasażerów po gliwic-
kich drogach woziła bowiem 
nowoczesna hybryda MAN 
Lion‘s City Hybrid. Autobus 
niemieckiego producenta 
w ramach testu przez trzy 
dni kursował na liniach A4 i 
617. Napędzana głównie na 
prąd hybryda zużywa nawet 
o 30 procent mniej paliwa, 
ograniczając przy tym emisję 
dwutlenku węgla. W ubiegłym 
roku ten model autobusu zo-
stał doceniony przez jury w 
ekologicznym konkursie Oko-

Globe 2011 w kategorii „In-
nowacyjne pojazdy dla trans-
portu publicznego”. 

Co prawda wprowadzenie 
hybryd na polskie drogi to 
marzenie ekologów, to jed-
nak trudno sobie wyobrazić, 
by w najbliższym czasie te 
ekologiczne pojazdy trafiły do 
Gliwic.

- Myślę, że w przyszłości 
może się o nie pokusimy, 
tym bardziej że Wojewódzki 
Fundusz Ochrony Środowiska 
obiecuje, że jest w stanie po-
kryć różnicę między tradycyj-
nym autobusem a hybrydą. 
Dzisiaj to rząd wielkości 300-
400 tysięcy na dwunastome-
trowym autobusie – dodaje 
Henryk Szary. 

Póki co, w całej Polsce jeż-
dżą zaledwie trzy hybrydowe 
autobusy – dwa w Sosnowcu 
i jeden w Poznaniu. 
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Solarisy 
wyjadą na ulice
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